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Tygodnik ilustrowany — Organ Polskiego Stronnictwa HatolicHo-Ludowego.

Spadkobierci Carów.
Nie będę wam tu mówił kochani Czytelnicy 

o tym lub owym „wieli im księciu11 z rodziny 
Romanowych, który rości sobie pretensje do 
tronu rosyjskiego.

Palec Boży dotknął tych katów katolickiej 
Polski i dzisiaj z ciemięzców stali się oni c ie
miężonymi

Łzy Unitów — krew katowanych za wiarę 
księży i wiernych ściągnęły na mch pomstę Bo
żą-

Polska wolna i potężna już zapomina pow o
li o męczeńskich latach niewól' i może zapo
mniałaby zupełnie, gdyby polityki carów nie 
wskrzeszali w polskim sejmie t^połscy11 posło
wie z lewicy a przedewszystkiem chłopscy po
słowie z Wyzwolenia.

Nie dość, że naśladując carską Rosję pan o 
wie ci, przedstawiciele bą,dź co bądź, wpraw
dzie -ł?.hwilowor zaślepionych, ale zawsze szcze
rych katolików, popierają sekciarstwo w Pol
sce - subwencjonują różne ,,kościoły narodo
w e 1 , ale w nienawiści swojej do Kościoła ka to 
lickiego w znanej Czytelnikom „Ludu Katolickie 
go" kompanji Związku Chłopskiego sięgają w 
poszukiwaniu sposobu zgnębienia katolików 
Po w z o r y ,  jakie zostawił po sobie carat.

I oto na posiedzeniu sejmowem komisji o- 
świalowej rozpatrywano wniosek Wyzwolenia 
w sprawne, uregulowania opłat za świadczenia 
kośc-dne. Wniosek referował wyzwoleniec 
I-ayger, proponując przyjęcie, ustawy wprowa
dzającej — - bez porozumienia — taksy za ślu
by, pogrzeby, chizciny itd W imieniu Klubu 

* zabrał głos poseł Piasecki który w dłuż- 
szem przemówieniu wykazał co następuje: Z 
punktu widzenia prawnego wniosek Wyzwole
nia nie wytrzymuje krytyki. Zredagowany jest 
demagogicznie j niepoważnie Nie może on być 
przedmiotem obrad sejmu ani żadnego z jego 
organów jarco wyraźnie sprzeczny z konstytucję, 

gwarantuje, że Kościół katolicki rządzi

się własnemi prawami. Wniosek jest też sprze 
cznv z zawartym na podstawie konstytucji kon 
kordatem. Regulowanie jura stolae należy do; 
władzy kościelnej i przewidziane jest przez o- 
sobny artykuł kodeksu kanonicznego. Reguło- 
/anie opłat ustawą może mieć miejsce tylko za 

zgoda Kościoła. Już ustawa Józefińska 7 dnia 
7 maja 1874 r. przewidywała, że zmiana obowią 
żujących przepisów o taksach stułowvch należy 
do rządu po wysłuchaniu biskupów. Za czasów 
Królestwa Kongresowego ówczesna komisja rza 
dzaca też regulowała te snrawv po o s i ą g n i ę c i u  
opinii księży biskupów. Jedynie rządv ęąrskm 
w^ród licznych usł aw prześladowczych dla Pol 
iki i Kościoła wydały rozporządzenie regulują
ce sprawę opłat stułowych wbrew władzom 
kościelnym Wniosek posła Langera jest niczem 
Innem jak dosłownem odbiciem postanowień' 
zawartych w carskim ukazie, którego autorem 
był zruszczony Tatar Czerkawsk.i. Wznowienie 
w sejmie polskim prześladowczych ukazów 
carskich przeciw Kościołowi przez Klub m ie
niący się obrońcą demokracji iest skandalem i 
kompromitacją sejmu polskiego. Uregulowanie 
tei sprawy jest nie mniej zagadnieniem pałacem 
i doirzałem i ważnem przedewszystkem dla Ko 
ścioła katolickiego, dlatego pożytecznem jest 
przystąpienie zgodnie z konkordatem do poro
zumienia się w tej sprawie między władzą koś ■ 
cielna i rządem. Z tego powodu poseł Piasecki 
Zgłosił następuiacą rezolucję: Wniosek posłóv 
Klubu Wyzwolenia w sprawie opłat za spełnia
nie obrządków religijnych odrzuca się jako 
sprzeczny z art. 114 konst. oraz 1 i 24 konkorda 
tu oraz aneksu. Po tern przemówieniu dyr. de
partamentu wyznań hr. Fr. Potocki oświadczył 
się przeciw wnioskowi W yzwo^nia , jako sp^ze 
cznemu z literą prawa a w szczególności z kon 
stytucją i konkordatem.

Posłowie z Wyzwolenia widocznie mszczą 
się na katolickim kościele w Polsce, na polskim
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k* ifckckim Duchowieństwie aa to, £« w eaasie 
stuletniej niewoli cierpiało ono razem z ludem,
zło z nim na .dlorgi na Sybir i podtrzymywało 

ducha w narodzie.
Wyzwolenie chciałoby wyzwolić lud polski 

z „m zesądt wiary z „przesądu" mifości Boga 
i Ojczyzny — umiędzynarodowić chłopa pols
kiego, zbolszewizować go ■— więc pieni się i 
wśoięfea, gdy przeszkadza mu w tern polskie Du 
chowieństwo kość z kości, krew z krwi naszej 
chłopskiej

Chciałaby, ta dziwnym sposobem na katoli
ckim gruncia naszych wsi wyrosła partja, 
znieść wszelką łączność Polski z Rzymem — 
zerwać tradycje katolickie i stworzyć Polskę 
bezwyznaniową,

i dzieje tc się w chw"i, gdy w oczach c a łe 
go świata dokonywuje rię nawrót wielkiej Ita 
lji do 3oga i do zasad sprawiedliwości. Benito 
Mussolim — wielki polityk, któremu ani p. Pu- 
tc) ani p. Langier ani inny Smoła nie dorośli 
ao kostek, już nie jako katolik, ale jako mąż 
stan" zrozumiał jaką potęgą jest Papież — ja
ką siłą społeczną jest katolicyzm i nie zawahał 
się narazić Włochy na koszta odszkodowań, nie 
powstydził s*ę uchylić czoła i uznać wyrządzo
nej Ojcu Swipfemu krzywdy, byle tylkn zyskać 
przyjaźń Watykanu.

Czyni to s ny władca mocarstwowych 
Włoch a nasi demagogowie, radykali, różne 
miernoty, szczerbią zęby na Kościele — k tó re
go* | n  a.my piekielne nie zwyciężą" i jątrzą 
wieś naszą — bałamucąc lud polski.

Nie łudźmy się, żc chodzi tu o sorawy mate- 
l-jame Kościoła! Złym jest katolikiem, któremu 
wraz z duchowymi nie leżą na sercu i te mater- 
jalne potrzeby Kościoła, bo przecież żyjemy je
szcze w świecie malerjalnym a każda, choćby 
taka Boska jak Kościół katolicki organizacja mu

si się objawiać w materjalnych luazkieh for
mach.

Kłamie, kochani Czytelnicy, demagog z 
„Wyzwolenia , - y  z „P. P. S.“, który mćw! 
Wam, ze szanuje księdza w czasie Podniesienia 
przy ołtarzu, a tylko nienawidzi go jako gospo
darza pilnującego np. zbioru żyta z plebańskich 
pó kłamie, gdyż w rzeczywistości nie o p a 
rę tych morgów mu chodzi, nie o tych parę zło 
tych za śl jb, ale o tę Wiarę świętą — o moral
ność katolicką sianą w duszach ludzkich przez 
kapłana.

Wyzwoleniec taki wyplewiłby z ^J7aszycb 
dusz chętnie wpływ kościoła, bo nauka te oż 
nie godzi się z zasadami jego partji. Wyzwolenie 
i radykali wiedzą, że do naszych chłopskich 
serc najłatwiej trafojj przez chciwość, przez 
grosz, więc, by Kościół katolicki zgnębić grają 
na tej c iciwości — a my chłopi im ulegamv i 
mówimy sobie: „co innego wiara, a co innego 
polityka" a tymczasem taki nasz wysłaniec np. 
p.  ̂ Langier, albo p. Putek sięgają powoli i po 
wiarę — po niewzruszone praw a Boskie — chcą 
ślubów cywilnych, chcą nauki bez Boga.

Nie Bracia r jJo p i ł  tu w naszych oczach to- 
czy się walka nie o grunta plebańskie, nie o 
„świadczenia’ , ale r, Wiarę naszą o katolickość 
Polski.

'fawa,m\ w^ęc Bracia gromadnie w tern na- 
szem Stronnictwie Katolicko-Ludowem, jedy- 
nem naprawdę — szczerzo* katolickiem chłop 
skiem stronnictwie a wypełni się to na p ierw - 
szej stronie nas„ej kocham/ gazety uwidocznio
ne hasło |  „Katolicka Polska”!

Niech w wo ncj Polsce zamilkną wreszcie 
wrogowie naszej wiary, bc tu gazdami na włas
nych. śmieciach jesteśmy my chłopi — katoli
cy i rządzimy się własnemi prawami a spadko- 
"ercom praw carskich powiemv tak po rusku: 

Paszoł won!
M. SMłATOWlCZ.

airak zboża siewnego w bolszewji.
fcazety bolszewickie donoszą, że sytuacja 

zbe5:owa mimo wszelkich "wysiłków podejmowa
nych przez władze sowieckie w kierunku obsia
nia przez wdościan możliwie wielkich terytor- 

jyjńw ziemi, przedstawia się opłakanie. Cała pra
sa zamieszcza alarmujące artykuły stwierdzają 
o® powagę sytuacji.
k ^ P ra w d a "  w artykule „Bijcie na  a larm !” 

zaznacza, iż nawet przy maksymalnem natę
żaniu wszelkich sił w kierunku rozszerzenia te
renów zasiewów perspektywy kampanji są jak- 
najbardziej mroczno. Ogromny aparat biurokra
tyczny daje' w wyniku tylko mnóstwo cyrkula- 
rzy i okólników, które po większej części nie są 
realizowane.

Najgorszą stroną sytuacji jest brak zboża

grozi znowu hlęsKą głodu
siewnego. Sama Ukraina dła wypełnienia zakre- 
ślo’ ego planu winna by skonsumować o trzydzie 
śei kilka tysięcy ton więcej niż dostarczono go
spodarstwom n a vI ,krainie W  wytworzonej tam 
sytuacji część traktorów, które z takim wysił
kiem dostarczono na Ukrainę, stoi bezużytecznie-

W uniach najbliższych oczekiwane są zarzą
dzenia wp owadzające we wszystkich większycn 
miastach europejskich SlśM system kartkowy 
na cHeb i mąkę. Ludność podzielona będzie na 
trzy ka egorje, przyjizem wyznaczone racje dla 
ludności użależnione mają być od miasta w za
leżności od jego sytuacji zbozowej.

Według zapewnień prasy sowieckiej „sami 
robo licy domagają się wprowadzenia systemu 
kartkowego".
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Czwarta niedziela Pcstu,
Ciało bez p o k a r m u  s ta je  się n ieprzydatne]*);’, 

m ie sz k a n ie m  d la  duszy. Ciało p o trzeb u je  cią
gle się odżywiać. Inacze j  u m ie ra .  Ale i d u sza  p  
i rzebu je  p o k a rm u .  P o k a r m e m  d uszy  może być 
ty lko  p r a w d a  i miłość'-".Jeżeli jej b r a k u je  p ra w d y  
a  w d a r ł  się do n ie j  fałślz i k ła m s tw o ,  d u sz a  czu
je się os łab ioną  i p rz e s ta je  żyć dla Doga. W p r a w  
dzie żyje ona, a le  n ie  d la  Bogfi, ty lko  d la  p iek ła , 
gdzje jes t  z lew isko w szelk iego  fa łszu  i k ł a m 
s tw a  — Jeżeli d uszy  b ra k u je  m iłości, czuje się 
ona  n ieszczęś liw ą: zionie  bezradną, n ien aw iśc ią .  
Otóż n a t u r a 'd u s z y  jes t  t a k ą ,  że d o m a g a  się po 
k a r m u  nie z iem skiego , a le  Bożego, bo p ra w d a  
i m iłość  od Bogą i w Bogu są. T a k im  p o k a rm e m  
dla  duszy  je s t  p ra w d a ,  z a w a r ta  w n a u c e  C h ry 
s tu s a  P a n a  i Kościoła  ka to lick iego ,- ' tak im  poka i  
m cm  są  cno ty  ch rześc i jań sk ie ,  ta k im  p o k a rm e m  
jest  m iłość B oga  i bliźniego, m o d l i tw a  i s a k r a 
m e n t  św ięte . N a j is to tn ie jsz y m  z a ś ;  p o k a rm e m  
duszy  jest N ajśw . S a k ra m e n t ,  czyli Bóg-Człowiek 
Jezus  C h ry s tu s ! • pod  p o s tac iam i clileba i w ina , 
p rz y jm o w a n y  w  K o m u n i i  św . P ra g n ie  P a n  Jezus, 
b y ś m y  się z N im  łączyli u  Kom m iji św. W szak  
w ted y  z a m ieszk u je  w sercu h a s z e m  s a m a  P r a w 
da i Miłość uc ie le śn iona  w Osobie J e z u s a  C h ry 
s tusa .  J ak żeż  bog a ta  i szczęśliw a jes t  dusza 
k tó ra  jes t  z łączona  z Jezusom  C h r y s tu s e m ! Nie 
ta lk o  zna  p ra w d ę ,  a le  >ą posiada  w swej istocie; 
n ie  ty lko  p ragn if f j r i i ło śc i  ale m i łu je  i jest, z jed 
noczona z Bogiem  M iłością. Czyż n ie  jest 
p raw d z iw ie  sy ta  i czyż, jeszcze może p ra g n ą ć  
w ięcej?  K o m u n ja  ś\\ to p r a w d u w a  u c z ta  n ie 
b ie sk a  n a  ziemi, to  p rz e d s m a k  n ieb a  i c h w a 
lebnego z m a r tw y e h w s ia n ia .  Kto p m j m i u e  Ko- 
m u n je  św. często i iak najczęściej ,  n iech  będzie 
Pewny, że z-.ąiałem i duszą  bodzie p o d ź w ig n ię t r  
do ch w ały  i ja śn ieć  będziA1 w ięcej BjS słońce  w 
K rólestw ie Bożem.

Cudne wprost skutki wywiera Komunja św. 
'v duszy ludzkiej. Naprzód łączy nas najściślei 
AjCbrystusem Panem źródłem wszelakich łask 
1 zycia Bożego tak, iż możemy powiedzieć ;g św.
1 aw iem : , Ż yję  ia, już  n ie  ja , żyje we m n ie  C h ry 
s tu s" .  ę 0 7a godność  i wywvż,szon:ie! Co za sno- 
wialonie sj-gi 7 C h ry s tu se m !  By® jedno  z N im  —
( 'r'Ł to n ie  p rz e k ra c z a  po 'ę tnoćb i lu d zk ie j?  Jego 
u a ło  N a jśw ię tsze  je s t  z jednoczone z. c ia łem  na- 

SZem Jego K rew  Ń ą jś w  k rą ż y  w k o śc ia c h  n a 

szych, Jego B óstw o p rz e n ik a  słabą, n a tu r ę  naszą 
i da je  ,e,i j a k b y  w szechm oc (jak  to m a m y  p rz y 
k ła d  na  M ęczenn ikach  św ię tych) .  Czyż n ie  j e s t e ś ,  
m y  w ted y  m o c n i ‘?tj£zyż nie  zd o łam y  przec ie rp ieć  
naw et n a jo k ro p n ie jsz y c h  pokus , k a tu s z y ?  W te 
dy już  n ie  sam i c ie rp im y, a le  z n a m i  C hrys tu s!  
W sz a k  zwyciężył On c ie rp ien ie  i śm ie rć  sarną 
i w stał,  chw alebn ie  z g robu , a po tem ’ w s tą p i ł  do 
nieba, by  s t a m tą d  prz.yrhod ić n a  nasze  o ł ta rze  
i doj dusz  r iszyeh. C zem uż się o c iąg am y  z p r z y j 
m o w a n ie m  P a n a  Jezusa, w K o m u n j i  św.? Nie 
bójm y się, On, w ys ta rczy ' d la  wsz.ystkich. „Kto 
pożyw a Ciała m ego i pije moją Krew, w e mnie 
m ieszka ,  a ja w nim". Czy m oże byćj do p o m y ś 
len ia  w iększe  zespolenie, w iększa  m iłość , w ię 
kszo zjednoczenie!  On ta k  p r a g n ie  tego z jedno
czen ia  z n am i,  bo p o w ia d a :  „Rozkoszą moją jesi 
być z synam i człowieczym i i m e c h  ta k ż e  na9zą  
jęd j n ą  ro z k o sz ą  będzie  być z P a n e m  Jezusem . 
W te d y  On nie  pow stydzi się n&s, n ie  odrzuci,  ale 
obejm ie  w ra m io n a  i z ap ro w ad z i  n a  t r o n  chwa
ły, bo s a m  p o w ia d a :  W domu ojca mojego Jest 
mieszkań wiele".

P rz y c h o d z ą "  do se rca  naszego  w  K o m u n ji  św. 
p rzynosi  n a m  P a n  Jezu s  bo g a te  dary ,  ja k o  n a j  
lepszy i n a jszcze rszy  P rzy jac ie l .  A więc p o s ia 
d a n ą  p rzez  n a s  ła sk ę  u ś w ię c a ją c ą  On w  nas 
u trz y m u je ,  b y śm y  jej r r iB s t ra c i l i  p rzez  g rzech  i 
nie p rz e s ia l i  być um iłow 'anem i dz iećm i Bożemi. 
A n ie  ty lk o  la sk ę  u t rz y m u je ,  a l e j ą  ta k ż e  po m 
naża , czyli jeszcze w ięcej ozdab ia  duszę  i n a s t r a  
ja  k u  p o ż ą d a n iu  rżfeczy Bożych. Tem  s a m e m  osła  
b ia  w n a s  złe sk ło n n o śc i  ta k ,  iż one n ie  są  t a k  
na ta rczyw e. Nie u j a d a / ą  one, ja k  g łodne  psy, ale  
w spoko ju  m ilczą, bo s łodkość  Z b aw ic ie la  je u ś 
m ierza  i 0 ’daskaw da. N a to m ia s t  o dzvw a  sic w 
nas och o ta  do c z y n ien ia  dobrze  i s i ła  Po  temu. 
p o teżn ie :e Gdy pies n a  ła ń c u c h u ,  to  i dzieci spo- 
kom ie  i w esoło  się baw ią . — P a n  Jezus  n ie  z ro s i  
b r u d u  g r /eeh o w eg o .  Toteż gdy  t e n  b r u d  ch io ćb y  
m ały ,spostrzeże  n a  duszyjjtfę.złowieka, to  zm v w a  
go i s trzeże  d u szy  p rzed Ś g rze rh em  śm ie r te ln y m .
T t a k  p r /ygo tow m je  duszę  do chw alebnego  k ie 
dyś zmart.v y c h s t a n i a  i do ży w o ta  wiecznego. — 
Któżby z naf był tak  o b o ję tn y m  wobec, s łodk iego  
Zbaw icie la ',  żeby Go n ie  chc ia ł  j a k  najprędzej 
przy ją ł  do duszy?  Ach p rzy jd ź  m ój d rog i  Jezu, 
przy jd ź  Ciebie p o żąd a  d u sza  m oja!

Czyś uiścił prenumeraty za pierwszy kwartał?
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' J V
W SEJMIE I SENACIE.

W  S e jm ie  podczas ;.;d.yskusji n ad  p ro je k te m  
zm iany , k o n s ty tu c j i  w ygłosił  bardzo  z n a m ie n n e  
i c iekaw e  p rzem ó w ien ie  poseł Radziw iłł .

N a  zarzu t ,  że w , jed ynce"  znajdują , się p a n o 
wie, ch łop i  ks ięża  a n a w e t  Iudz ;o o p o g ląd ach  
lew icow ych odpow iedz ia ł  011 t a k :

Gdy w przysz ło śc i  k to ś  p rz e w e r tu je  zżółkłe 
k a r tk i  naszego  p ro je k tu  i p rzeczy ta  n azw isk o  
S ław ka , to pow ie: był to rewolucjonista, bojow
nik o wolność. K iedy  p r z e ę z \ fa n azw isk o  B o :ko, 
powie, był to jeden  z pierwszych przywódców  
ruchu ludowego. K iedy  p rzeczy ta  n azw isk o  M a
kowskiego , L echn ick iego . pow ie; byli to  przed
stawiciele polskiej inteligencji radykalnej. A d a  
lej p rzeczy ta  n a z w isk o  księdza kaiolickiego, 
przeds taw ic ie l i  ruskiej mniejszości, w reszc ie  mo 
żle.i, mole nazwisko i powjg: była jednak siła. 
która zm usiła tych ludzi do położenia sweg-* pod 
pisu pod tym projektem, a tą. silą było  wcielenie 
genjuszu narodu polskiego. Dzisiaj w  ze s taw ie^  
n in  ty ch  n a z w isk  tkw i tak  w ie lk a  siła  moralna, 
że pan o w ie  nie pójdą za głosem pp, Dąbskiego 
i Thngutta, k tó rz y  w o ła ją  o odrzucenie tego pro 
jektu w pierwszvm czytaniu, lecz w raz  z n a m i  
g łosow ać  bedzie za odesłaniem projektu do ko
misji,

W  Senacie n a to m ia s t  n a  p o s ied zen iu  k o m is j i  
budże tow ej i^a k tó re j  m ia n o  o m a w ia ć  bud że t  
M in is te rs tw a  Spraw  W o jsk  zjawił się osob iśc i0 
m a rsz a łe k  P i łsu d sk i .

G dy m a r s z a łe k  P i ł s u d s k i  w szedł n a  salę, 
m a r s z a łe k  S e n tu  p. S z y m a ń sk i  p o w ita ł  go te- 

  u ni ■     —  1— — ?

„C łosowi Naród
Za m oje  p rzem ów ien ie ,  w ygłoszone w  Se jm ie  

w d n iu  6 . II. b. r. w obron ie  K ościo ła  k a to l ic k ie 
go s p o tk a ł  m n ie  a tafe  z 2 s t ro n ,  n a jp ie rw  ze s tro  
ny  sop jabs tów , k tó rz y  z n ien aw iśc i  do Kościoła  
u s ta w ic z n  e różnem i w y k rz y k n ik a m i  m o je  p rz e 
m ów ien ie  p rze ry w a li  a d rug i  a t a k  z okazji  t e 
go sam ego  p rz e m ó w ie n ia  w y m ie rz y ł  p rzec iw k o  
m n ie  w sposób  złośliwy, p e r f id n y  poseł P u c h a t 
k a  w „Głosie n a r o d u '1, o rgan ie  t a k  zw anej chrześ  
e i jańsk ie j  dem o k rac j i .  A tak  ten  p rz y p a d ł  n a  
czas  m oje j ciężkiej choroby, tern się t łu m a c z y  
zw łoka  w odpraw ie , n a leżne j  Posłow i P u c h a łc e  
i „Głosowi N a ro d u " .  •

m i s łow y: Pradziadowie nasi powstawali, kiedy 
na salę wchodził Tadeusz Kościuszko. C złonko
wie te j  W y so k ie j  Izby sen ack ie j  p o w ita l i  m a r 
s z a łk a  p o w s tan iem , czując, że od tej chw ili 
wśzedł nietylko minister, lecz w tym mundurze 
m inisterjalnym  wszedł Józef Piłsudski. Bądź 
pozdrowiony dostojny pierwszy marszałku Pol
ski w im ieniu senatorów tu obecnych.

N a ty c h m ia s t  z ab ra ł  głoll m a rs z a łe k  P i ł s u d 
sk i i w ygłosił  obszernej p rzem ów ien ie ,  t rw a ją c e  
przeszło godzinę.

W  m ow ie  te j  w y ja śn i ł  On d laczego żąd a  za- 
twi rd z e n ia  b u d że tu .  W o jsk o  m u s i  m ieć  f u n d u 
sze n ie ty lk o  n a  zbro jen ie  się a le  też n a  w a lk ę  
ze szp iegos tw em  — są  to tzw, fndusze  dyspozy 
cyjne, ta jn e ,  k tó re  opozycje a zw łaszcza  lew i
ca sk re ś la .  M arsza łek  m ów ił:

Nazywam Polskę rajem dla szpiegów. Ńagdzie 
ta k  d a l ł a c m M a  o p ra c o w a n o  p ra c y  szp iegow 
skie j ja k  w  Polsce. .Ta z tern s ta le  i c iąg le  m uszę  
m ieć  do czyn ien ia  n ie  ty lko  d ła  zd row ia  p e rso 
n a ln eg o  ale, też  dla obrony  P a ń s tw a  p rzed  z a 
ra z ą  szp iegostw a  P la -zego  te  d n a  m i l jo n y  s k r e 
ś lone  z fu n d u sz u  dyspozycyjnego, u w a ż a ć  m uszę  
jako  cheć u ła tw ie n ia  szp iegostw a w  Polsce.

O sta tn ie  zdan ie  m a rs z a łk a  n ie  p o trzeb u je  wy 
ja ś n ie ń  przecież k ażd y  wie, że W y z w o ^ n ie  PPR. 
i S tro n n ic tw o  C hłopsk ie  p ra c u ie  ty lk o  n a  k o 
rzyść w rogów  Polski Ton fa k t  s k re ś le n ia  po trze  
b n y c h  P a ń s tw u  fu n d u szó w  to  ty lko  jeden  ze spo 

"sobów, k tó ry c h  użv\va lewica, żeby P o lskę  uczy
n ić  łu p e m  sąsiadów

JE S Z C Z E  M IAŁ M A Ł O L  
Sekciarz K o w a lsk i  niepoprawnym recydywistą!

P rzy w ó d ca  hertefyckiei sek ty  m a r ia w i tó w ,  o- 
s ła w io n y  Kow-Ps1--; < k a / a n y  /o s ta ł  p rzez  .stołecz
ny  S ąd  A p e la c y jn y  n a  600 zł. g rzy w n y  za sw a 
wole, jak ie j  s ;e. dopuśc ił  już po p ro ces ie  p ło c 
k im  wobec b i ł e i  m a r ia w i tk i  K az im ie rsk ie j .

I n n y  „b isk u p "  fei sekty. F e ld m a n ,  z tegoż 
sam eg o  pow odu , s k a z a n y  zosta ł  ró w nocześn ie  
n a  500 zł. Obie k a r y  sad w ym ierzy ł  z z a m ia n ą  n a  
w ięz ienne  w raz ie  n iem ożnośc i  zap łacen ia .

do wiadomości.
Ja k o  w stęp  do tej odp raw y , pod a ję  do p u b l i 

czne) wiadom‘ośęi«ispi'08 tow anie .  ja k ie  w y s ła łem  
do „Gło.su N a ro d u "  a um ieszczenie  k tórego, 
po dzisie jszy  dz.icń, d z ien n ik  tan tch ó rz l iw ie  
ody  leka.

1. Nie jesi zgodne z praw dą ',  ja k o b y  z 
mojego p rzem ó w ien ia  w yn ik a ło ,  że w idzę  
erę ro z k w itu  ko śc io ła  k a to l i rk ie g o  w P o l 
sce od chw ili  ob jęc ia  w ład zy  przez m a rs z a ł  
ka P i łsudsk iego .

2. Nic jest  prawdą,, jak o b y m  łączy ł rozw ój 
kościo ła  z życiem jed n o s tk i  i j a k o b y m  u z a 
leżniał s p ra w y  k ośc io ła  od dobrej,  czy złej
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woii jed n o s tk i ,  czy R z ą d u  a  więc ja k o b y m  
sial na - ia i .o w isk u  re z a ro p ap iz m u ,

 ̂ 3, Xie jes-t, p raw d y  jak o b y  z m ojego  p rze  
11, o w je-pia na leża ło  w y c iąg n ąć  w niosek, że 
m ożna  być sp o k o jn y m  o Kościół i re lig ję  — 
1)0 nad tern czuw a  m a r s z a łe k  P i łsu d sk i .

4. Nie jes t  p r a w d ą  ja k o b y m  n ie  w id z ia ł  
n iebezpieczeństw a, grożącego  K ościołowi od 
s trony  lewicy ■ ja k o b y  m ój p o g ląd  n a  z a g a 
dnien ie , czy n a leży  budzić  czujność? sjjoie- 
czeńs tw a  ka to lick iego  by ł in n y  an iże l i  p o 
g ląd  E p is k o p a tu  i o rg an izacy j  ka to l ick ich .

0.t^lie  iest p ra w d ą ,  ja k o b y m  p o d n ió s ł  w 
mojein p rz e m ó w ie n iu  za rz u t  p rzec iw ko  E n 
decji, C h ad ec j i  i P ia.stowcom, że p o p ie r a ją  
lewicę w w alce z kościo łem .

(5. N ie p ra w d ą  jest-,'.-ćo p isze  p. P u c l ia łk a ,  
żo w ładze  b lo k u  BB. użyły  sp ry tn ie  K siędza  
ka to lick iego  do z a a ta k o w a n ia  s t ro n ic tw  k a 
tolickich.

N a to m ia s t
1. P r a w d ą  jest, że w m ojem  p rz e m ó w ie n iu  

stw ien lz i lem  ta k t ,  że ca la  lew ica  se jm o w a  
zmobilizowała, sw oje siły, do w a łk i  bezw zglę
dnej. n ie u b łag an e j  z k o śc io łem  k a to l ic k ie m  
w Polsce, a  s tw ie rd z e n ie  tego f a k tu  w y k a z u 

je b ezpods taw ność  za rz u tó w  p o s ła  P u c b a łk i
pod 1, 2, 3 i 4. I

II. P r a w d ą  jest, że s tw ie rdz iłem , że t a  s a 
m a  lew ica  walczy z M a rsz a łk ie m  P i ł s u d s k im

i jego R ządem  nie ty lko  z pow odów  p o l i ty 
cznych a le  i re l ig i jn o -m o ra ln y c h ,  f a k te m  
l.owienn jest’, że w a lk a  lewicy z M a rsz a łk ie m  
P i łsu d sk im  g o tu je  się od chwili, gdy  M ar
sza łek  P i ł s u d s k i  p rzes ta ł  być so c ja l is tą  i po 
z a m a c h u  m a jo w y m  s ta n ą ł  n a  s t a n o w is k u  
czysto ka to l ick iem  s tw ie rd za jąc ,  że do współ 
p racy  nad b u d o w ą  Rzeczypospolite j  m ają |  
p ra w o  p rz e d s taw ic ie le  w sz y s tk ic h  w a rs tw  

n a ro d u  od r o b o tn ik a '  do a ry s to k ra ty .  Z ty c h  
iak tó w  w y praw a  Iziiern w m ojem p rzem ó w ie 
niu jedyn ie  log icznie  w niosek , że obow iąz
kiem  w szystk ich  postów r e p re z e n tu ją c y c h  
obóz kaftolicki ze w zg lędu  na  dobro  Kościoła 
i ńaSfdobio Tańsi wa jest poprzeć  R z ą d  P i ł s u d 
skiego, i pon iódz  m u  do s tanow czego  p og ro 
mu b loku  lewicy, tego zaprzys iężonego  w ro 

ga kościoła.
Czy tak ie  s ta n o w isk o  może nazw ań  czło
wiek ze zdrow em i zm y s ła m i  cezaropap iz-  
11 i.eiTi ?!

III. P ra w d a  jest (że stwierdziłem, iż tylko 
Pj część posłów' katolickich w S e jm ie  doce
nia powagę i grozę sytuacji Państw a i Kościo-

ła W ytw orzoną przez w a lk ę  lew icy zaś  */3 pos  
l«nv k a to l ic k ic h  n ie  chce w idzieć n iebezpie-  
1 m ń s iw a ,  ja k ie  grozi Kościołowi, ze s t ro n y  le 
" i c y ,  gdyż s e k u n d u je  te jże  lew icy w w alce  
z Hządcm- M a rsz a łk a  P iłsu d sk ieg o .

IV.. P raw dą, jest, że n ig d y  i n igdz ie  n ie  
za rzuca łem  posłom? praw dey i c e n tru m , j a k o 
by w alczyli  w spó ln ie  z lewicą p rz e c iw k o  Koś
ciołowi.

V. P r a w d ą  jest, że ż a d n e  w ładze  B.B. me 
wywierały w p ły w u  n a  m oje  p rzem ów ien ie ,  
gdyż w cale  nie za w ia d o m iłe m  icli o m e r i tu m  
tegoż p rzem ów ien ia .

|  Sil. Prawdą,. jest, że Poseł P u c h a łk a  n ie  
; / p rz y łą c z y ł  an i  jednego  ;słow'a ż» m ojego  p rz e 

m ó w ien ia  n a  poparc iń  sw oich  g o łos łow nych  
za tem  z a rz u tó w , p rzec iw k o  m n ie  w y m ie 
rzan y ch ,  zw łaszcza  z a rz u tu  najcięższego, j a 
ki m ożna  postaw ić  K s iędzu  k a to l ic k ie m u ,  
że j e s t 'z w o le n n ik ie m  i w y zn aw cą  z a sa d y  ce- 
za ro p ap izm u .
N a  zakończen ie  s tw ie rd zam , że sąd  o m o je j  

p raw o w ie rn o śc i  d la  K ościo ła  na leży  w yłączn ie  
i ca łkow ic ie  do m oje j p rze łożone j  w ład zy  k o ś 
cielnej. W obec f a k tu  za rz u c en ia  m i  pub liczn ie  
przez  posł. P u c b a lk ę  s ta n o w is k a  n iezgodnego  z 
prawowde.rnością k d śc ie ln ą  odn io s łem  się  do 
K u r j i  M e tropo li ta lne j  w  K ra k o w ie  z p rośbą , a że 
by po p o ró w n a n iu  za rzu tó w  p o s ła  P u c h a łk i  z 
m o jem  p rz e m ó w ie n ie m  w S e jm ie  w y d a ł  orzecze 
nie a u to ry ta ty w n e  o ob jek ty w n e j  w a r to śc i  z a 
rzutów p o s ła  P u c h a łk i .  N a  p o d s ta w ie  u rz ę d o 
wego o rzeczen ia  K urji  z a ż ą d am  w  im ie n iu  p ra w  
iły i sp raw ied liw ośc i  n a leżne j  m i  sa ty s fa k c j i  od 
P o ś lą -P u c h a łk i .

X.  Jan Madej.

Jałf t. z w. „narody da łtie“ 
Karzą swe dzieci?

W ed Je ilości z a p o trz e b o w an ia  m y d ła  o sądza  
ją  rozw ój n a ro d ó w , a ze sposobu  k a r a n i a  dz ie
ci w n io s k u je  się o w ar to śc i  duch o w ej  i m o r a l 
nej rodziców, zw łaszcza  u n a ro d ó w  p ie rw o tn y ch ,  
1 w szy s tk ich  ty c h  narodów' s tw ie rd za  m o ż n a  
w ielk ie  u m iło w a n ie  sw y ch  dzieci. — Mi
łość ta  jes t  p ra w ie  wszędzie  t a k  p rz e sa d n ą ,  
że n ie m a  w p ro s t  m o w y  o p o w ażn ie jszych  k a r a c h  
an i  też o w y ch o w aw czy m  w p ły w ie  S k u te k  oczy 
wiście  je s t  ten ,  że zby t  pob łaż l iw i  rodzice  ua j  
m n ie jsze j  wład/.y nie p o s ia d a ją  w obec  im łodzie- 
ży.:£>kazujc się to w  w y c h o w a h m  dzieci wobec 
rodziców', k tó re  w l a ż ą c e m  też p rzec iw ień s tw ie  
stoi do w 'ym agań naszego  czw artego  p r z y k a z a 
n ia  Bełskiego.

U n a ro d ó w  a u s t r a l s k ic h  ojciec i m a t k a  n a  
ró w n i  w ^pńłub iega ją  się  o u k a z y w a n iu  m iłośc i 
dzieciom i naw'et wobec g ru b sz y c h  p rz e w in ie ń  
z rz e k a ją  się c a łk ie m  k a ry .  Z a  w szelk ie  beze
ce ń s tw a  i szkody  pope łn io n e  wobec cudzej 
w łasności ze swawmli ojciec odpow iada ,  a  w ino  
w ajcę  le'dwie -'się s t ro fu je  o s t re m  słow em . T a k  
sa m o  u Eskimosów ' w G re n la n d j i  r z a d k o  k iedy  
rodzice  dzieciom  w y m ie rz a ją  k a rę  c ie lesną . J e 
den je d y n y  sposób s to s u ją  t a m  ty lk o  rodz ice  w o 
hec dz iecka  krzyczącego , tak ieg o  k rzy k aczą ,  n ie  
m n te jącego  je.szezep chodzić  o w iasnyc li  s iłach , 
sa d z a ją  s am e  m a tk i  nagiego, ja k  na l .św ia t  p rzy 
szedł, w  śrtieg aż p rze s ta je  wrzeszczeć. P e w ie n  
podróżny , zw iedza jący  p ó łn o c n e  k ra je ,  k i lk a k ro 
tn ie  zauw aży! ten srogi sposób k a ry ,  w' czasie
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m rozu ,  dochodzącego  do 30 s to p m . — D aw n ie js i  
m ie sz k a ń c y  w ysp  A leu ck ich  ko ło  A la s k i  też  b a r  
dzo k o c h a ją c e  serce  o k a z u ją  sw y m  dzieciom, 
w p ro s t  w z ru sza jąco  się dJa nicji p ośw ięca ją ,  a  
obchodzą  się z n iem i z w y s z u k a n ą  u p rz e jm o ś 
cią. N o rw e sk i  p o d ró ż n ik  N o rd e n sk jo ld  p o d a je  
w sw ych  opisach , że n igdy , n ie  s łyszał,  ab y  ci 
u p rz e jm i  rodzice  choć raz  ja k ie  złe słowo wy- 
rzek li do sw y ch  dzieci.

W p r o s t  w z ru sz a ją c e  p rz y w ią z a n ie  u k a z u ją  
cze rw onoskórey  pó łn o cn e j  A m e ry k i  w s to s u n k u  
do swego p o to m s tw a .  Jed y n ie  w raz ie  ciężkiego 
p rz e w in ie n ia  dzieciom  w y m ie rz a ją  c ie le sną  cliło 
stę. Z a  lekk ie  n ieg rzecznośc i  na.,wyżej w y ra ż a 
ją. im  ła g o d n ą  n a g a n ę  lub p o le w a ją  je z im n ą  
wodą. S u ro w e  bicie dzieci u  w szy s tk ich  p ra w ie  

■ązczepow in d y jsk ic h  u w a ż a n e  b y w a  za b a rb a 
rzyństw o , a  gdzie  je s t  w użyc iu , s to su je  je  się 
jed y n ie  wobec/ n isko  u  n ic h  cen ionych  dziew 
cząt; n iegrzecznośc i  ch łopców , n a w e t  ich  złośL 
we w y b ry k i  św ladczyćj^m ogą w edle  po jęc ia  o- 
w y i h  s^Szepów, o w ie lk ie j  sile i p rz e is ię o io rc zo -  
ści cliłop ów. Dzieci n ie k tó ry  cli sz zopów .półno
cnych  k a rz e  się p rzy  w iększych  p rz e w in ie n ia ch  
k łu c ie m  s z p i lk a m i  w nogi. W  ogólności j e d n a k  
czern i im  się ty lk o  tw a rz  lub  n a k ła d a  n a  m c h  
k i lk a  dn i postu .

R ów nież  szczepy, za m ie sz k u ją ce  A frykę , b a r 
dzo rz a d k o  s to su ją  k a rę  c ie le sn ą  i to  ty lko  jak o  
śro d e k  w ychow aw czy. M ieszk ań cy  okolic  Sene- 
g a m b j i  n ie ra z  b i ją  sw e n iep o s łu szn e  dzieci, a  
nawet dorastających synów i nie doznają — 
oporu. P ew ien  szczep m u rz y ń s k i  n a d  b rzeg iem  
Z a ch o d n ie j  A fry k i  k a rz e  dzieci sw ey  o p o w iad a 
jąc  im  p rz e ra ża ją c e  ba jk i .  N ie raz  za k a r ę  n a c ie 
r a j ą  oczy swycii dzieci szczyp iącym  p ie p rz e m  
lub w sa d z a ją  je do kosza, n a p e łn io n e g o  czerwo- 
n e m i m ró w k a m i.

ZE A1 W IATA
NIEM CY MSZCZĄ ^SIĘ Z A  ULITZA.

P r a s a  n ie m ie c k a  donosi, że p rzed  k i lk u  d n ia  
mi aiesztowano w Prusach W schodnich 8 oby
w ateli niem ieckich narodowości polskiej, a  w- 
ś ród  n ich  zatrzym any/jzostćił  W ir k u s  o rg a n is ta  
W róbel,  ro ln ik  R u d n ik ,  Teofil P r ą d z y ń c k i  i 
F ra n c is z e k  B auer .  P r a s a  n i e m ie c k a i in fo rm u je ,  
że a re sz to w a n ie  n as tąp i ło  n a  s k u te k  u p r a w ia 
n ia  przez n ic h  szpiegostwa (?!) n a  rzecz P o lsk i .  
N ie u leg a  je d n a k  w ątp liw ości, że n a s tą p i ło  ono 
zupełnie bezpodstawnie i ma być represją rzą
du pruskiego za aresztowanie b. posła (JliLa w 
Katowicach,

O K R Z lK  „A V E  VlCTOR EM A N U E L  CA ESA R !" 
rozbrzmiewa już w e W łoszech

S ą k re ta r j a t  iS en era ln y  Z w iązków  fa szy s to w 
sk ich  p rz y s tą p i ł  do zb ie ra n ia  podp isó w  pod p e 
tycję. dd> p rezesa  R,ady m in is t ró w ,  aby zwrócił 

's ię  w im ie n iu  w szy s tk ich  faszys tów  do k ró la  
Y\ ik to ra  E m a n u e la  z p ro śb ą  o przy jęc ie  t y tu łu  
cesa rza  im p e r ju m  i ta łsk o -rzy m sk ieg o .  W  c a 
łych W łoszech  o d b y w a ją  się w z w iązk u  z te m  
m a n ife s ta c je  fa szys tow sk ie ,  p rzy czem  taszyśo i  
w znoszą  o k rzyk i:  „Ave Uictor Emanuel Caesar",

SZARAŃCZA S P O W O D O W A Ł A  GŁÓD W  
Al-RYK \Ń S K IE .I  KOLO.\ J I  A N G IE L SK IE J.

W e w sc h o d u io -a f ry k a ń sk ie j  ko lo n i i  ang ie l-  
jSfdej p a n u je  w ie lk a  k lę sk a  głocjlu,-k tó ra  d o tknę-  
1 oko ł o '230-tys ięcy  tuby lców . T>b k lę sk i  przy- 
c .y n i łay s ię  w dużej m ierze  plagła sza rań czy  Nie 
w id z iane  dolyclfozas c h m u ry  sz a ra ń c zy  zniszczyicj 
ły w szys tk ie  p lony, ta k ,  że n a w e t  d la  ta k  m ało  
w y m a g a ją c e j  ludnośc i  m u rz y ń sk ie j  n ie  pozosta.- 
lo u

Celem  u lż e n ia  niedoli m ie szk ań có w , wyaśy;- 
gnow al r z ą d  angie lsk i w iększą  su m ę  pien iędzy .

O d p o w i e d z  ^ e d .

Wi P, Anna Gaika, Toporzysko. A s e k u ra c ja
jes t  p rz y m ń so w ą .

Przew, ks. Podgórniak. S ta ra ć  się t rz e b a  w 
Min. P ra c y  i O pieki Społ oraz. w  Alin. W y z n a ń  
rei. i Ośw. p u b j  P os łow ie  n a s i  p o p rą  chętnie .

P rzew . ks. W. M. Za a n o n se  r e d a k c ja  n ie  od- 
pov iada .  Są one w y d z ie rżaw io n e  n a  sta łe .

W P. Osuchowski. Ogłoszenie tak ie  k o sz tu je  
5 z łotych. '

W . P . L ip iń sk i .  W  ta k ic h  :w y p a d k a c h  m u s i  
być d o b ro w o ln a  obo p ó ln a  zgoda. Z m u s ić  moż- 
nab jO było , g d yby  chodziło  o u su sz e n ie  w ie lk ie j  
ilości’ g ru n tó w .

W . P. A. W arcn ó ł .  Sposób b u d o w a n ia  p o d a 
m y  w je d n y m  z na jb l iż szy ch  n u m e ró w  D zięk u 
jem y  / a se rdeczne  s łow a  u z n a n ia .

W P . A n t .  I f o r i a s .  f r o d K o w i c e  Zakład hod. 
•Tedw. M ilan ó w ek  p. W a rs z a w a .  O rg an izu je  się. 
T a rn ó w , szk o ła  ogrodnicza .

WP. Tomasz Łoboda Kletuany. P o s łać  datę 
u ro d zen ia  i P. K. U p rzez  k tó re  by ła  w y d a n a  
k a r t a  a u m ieśc im y .

WP. Kazimierz Pysciocn - Zagórzany I SS.
S łu żebn iczk i  — Małodycz — p ien iąd ze  o t rz y m a 
liśm y  p r e n u m e r a t a  z a p ła c o n a  do k o ń c a  roku 
1929, K a le n d a rz  p o sy ła m y  p o raź  drug i.
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P I E R W S Z A  K R A J O W A  F A B B l K A  P Ł Ó T N A

„D O B R O R T f L W Ó W  Z A M A R S T Y N O W S K A  2 0 .
jest jedyną w kraju fabryka która jest w stanie zadowolić nasze włościaństwo 

G D Y Ż  wydaje za 1 kg. lnu do 23 łokci płótna za niską dopłatą 
( i l ) Y Z  wydaje za surowce materjały najlepszej jakości 
G D Y Ż  odsyła za surowce materjały w czasie najkrótszym 
G D Y Ż  z własnych funduszów opłaca koszta przewozu surowców do fabryki

We własnym więc interesie należy się więc tylko do nas zwracać. Na zadanie wysyła się pros- 
spekty i próbki. Agentów przyjmuje się na bardzo dogodnych warunkach d

X
X
♦
♦

i

«
Aparata Kościelne 

Szaty Liturgiczne 
Sztandary i Chorągwie

a d a m a s z k i ,  b r o k a t ó w  wie lk im  wyborze
najtaniej nabyć m ożna w firmie

Fr. Kop^czyńsłii i S&a
w Krakowie ul. Bracka 2. 

N ajstarsza pracow nią, dla sztuki Kościelnej).
Stylowe wyroby Kościelne w srebrze 

i bronzi na składzie
-jj

[ b ł ę d n i c ę
I brak k r w i  usuwa

Hu taf§i?i$| r J M fe
sk ie j  r e g u lu je  s łabośc i  kobiefre dod a je  siły, 
p o d n ie c a  a p e ty t ,  przyczynia Krwi Poło
żnicom zadziwiająco szybKo przywraca siły
a  j to lecane  p rzez  le k a r z y  w  c h o ro b a c h  piu- 
c n y c h ,  po p r z e b y ty c h  c ię ż k ic h  ch o ro b ach ,  
p rży  1 o s łab ien iu  ogó lnem , o b e rw a n iu  b ra k u  
o c h o ty  do ż y c ia  n u d n o śc ia c h ,  z a w ro ta c h  gło- 
vt , w y c z e r p a n iu  f iz y o z n e m  u m y s ło w e m .

Do n a b y c ia  a p te k a c h  i d ro g u e r ja c h ,  do 
m ie jsco w o śc i  g d z ie  n ie m a  n a  sk ład z ie  m o ż n a  
z a m a w ia ć  w p ro s t  z f a b ry k i  w e w ła sn y m  in 
te r e s ie  by-,- u s t r z e c  s i g  p rz e d  po d ró b k am i,
żąduć p r a ln ie  WINO CHINOWO - ZELAZISTE Nita K rzW o fo isk iap o
n a ś la d o w n ic tw o  e n e rg ic z n ie  odrzucić!

Flaszka mniejsza z p rzes1 Iką zt 3 5 5 r l. 51 31
,,. ,,-podwójna ,, 3 '— -  5.-FI zt 22.

W yłączny sk łr d  i w y /ó b  na P o lsk ą
Fabryka Chemiczna

Ml Krzysztof orsK.*, Tarnpw 2

!

Zeg z dewiztią 
Z a  S BS 9

wysył. na list. zam ów, z eg a rek  gł 
eleg . z 5. let. gw arancją  za 5.89, 
2 sz tuki 11.50 5 sz tuk  57.50 w lep 

szym g a t. 6.85, 7.50, 950 taki 7 sam  z imitacji złota 
12.50*i 1495. Z egarki z podobizną Piłsudskiego I ga t 
1050 i 12.50. Zeg. płaskie k ry te  z imitac. złota zł. 22. 

— i 24. — b. płaskie „U rbana" z imitacji złota 13.95 
i 1695. Znanej m arki „A . M oser(‘18.80, 21 80 i 24.80 
z imitacji złot 29. Dam skie i m ęskie na rękę 10 95, 
1295, i 15. — tak ie  sam e z imitacji z ło ta o 3 zł, d ro 
żej. Budzik zł. 10.95 i 12 95, f, „Junohaus" 1495 i 
16. — Za porto  i opakow auie płaci kupujący. 
Dewiski od 6.85

P o lska  K onkurenci?, W arszaw a, Now y Ś w ia t 12. L, K

D O M  M U Z Y C Z N Y
i f l A O Y  O Y P K E S
K  R  A K  Ó W ,  S Z E  W  S K  A  1.3 L K .

wysyła m andoliny włoskie 
po 26—30 zł., koncertow e 
ozdobne 35—46 zł., skrzyp
ce szkolne ze smyczkiem 
23 zt., koncert. 30, 40 i 50 zl., 
k larnety 8 klap 38 zł., 10 
klap 45., 12 klap. 50 zl., 
gitary  koncertow e 40—45 zl.
K ornety 120 zł., H arm onje 

z eg is try  29 zł., W iedeńskie 1 rządow e 38 zl.,-.dwu
rzędow e 55 zł., Nikl. „G re Roskopf" p a ten t z łańcusz 
13 zl., nikl. plaski zegarek słynnej m arki „ E n ig m a"  
22 zl., budzik 14 zl., brzytwy „Solingen" po o, 8 i 10 
Ił., m a s z y n k i  do włosów 9— 12 zt., djam enty d :  szklą 
po 7, 9 ■ 2 zł. C ennik ilustrow any zegarków  i instru 

m entów darm o i oplatnie.

Obrazy religijne do Kościołów i m ie s z k a ń  ręcz
n ie  m a lo w a n e  i r e p o d u k c je  F ig u ry ,  fe re trony ,  

K rzyże
W yroby skórkowe, portfe le ,  pap ie ro śn ice ,  teki, 
to reb k i  d a m sk ie  (z Z a k ła d u  w  M ie jscu  P ie s to -  

w em ) poleca
Stanisław Rah. Kraków Sławkowska 4.
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wartościowych przedmiotów
tow ar znacznie lepszy

za 15 zł.  75 gr
Na listowne zamówienia wysy

łamy następujący komplet: 1) Ze
garek męski niklowy, szwajcarski 
z dobrym chodem; 2) 1 łańcuszek

do zegarka pozłacany; 3) 1 brzytwa zagra
niczna lub maszynka gillete; 4) 1 pędzelek 
do golenia; 5) 1 miseczka do golenia; 6) 3 
łyżeczki do herbaty; do 7) 2 kawałki my - 
ała toaletowego; 8) 1 krawat jedwabny; 9) 
komplet spinek do mankiet: 10) 1 para rę- 
kawników W)  1 grzebień kieszonkowy z fu 
terałem; 12) 1 scyzoryk stalowy; 13) 3 chu
steczki do nosa; 14) 1 szczoteczka do zę
bów; 15) 1 lusterko kieszonkowe; '6) ob
sadka praktyczna; 17) maszynka do rob. pap 
18 nici; 19) flirt i jeszcze 335 przedmiotów 
niezbędnych dla każdego człowieka Cały 
ten komplet wysyłamy tyłko za 15 z t .  75 gr( 
w gatunku „L“ 17 z ł ,  45. Gatunek ,,N“ 19. 
zt .  75 gr,, najlepszy 22 z ł. 95 gr. — Za
datku nie potrzeba Płaci się przy odbiorze 
Za opakowanie i przesyłkę płaci kupujący 
BE Z  R Y Z Y K A ! B E Z  RY Z Y K A
W razie nie spodobania się zwracamy pieniądze 
F IR M A  „E M K A  YYARSZAYYA ul. Dzielna 45 i

7  chłopskiej niedoli.
Czytamy w gazetach, że obecnie radzi się 

w Sejmie i Rządzie nad samorządem. Posłowie 
nie wiedzą, co wybrać dla nas. Kiedy się mó
wi więc powszechnie o samorządzie, to też i ja 
chcę wściubić swoje trzy grosze.

Wszyscy nam trąbią, że mamy swoj<} < ijjczy- 
znę wolną i zjednoczoną, a dziś myśli się w sfe
rach sejmowych i rządowych, jakby tu podzie
lić na nowo to jedno ciało naszej matki-Ojczy- 
zny. Ano! mówią: będą sejmiki wojewódzkie 
i powiatowe!. Brawo! krzyczą już niektórzy 
i czynią słodkie umizgi i ciche zabiegi, by się 
dostać na członka którego sejmiku, bo pizecież 
prędzci doskrobałby się niejeden lepszego by
tu i zaszczytu. Nie tylko posłowie ale i kandy
daci do mandatów i urzędów spać nie mogą, 
ale myślą, jak też to będzie. Ja  zaś znając na
sze wady myślę poprostu, że tyle będzie „Pol
ski" ile seimików, bo przecież jeżeli jedną ma 
my Ojczyznę i jedną na zawsze mieć chcemy, 
to jeden w niej Rzad nyć powinien i ieaen  
Sejm, a po 10-ciu latach jedności, nie powinno

być żadnych odrębności sejmowo-sejmikowych, 
ani dzielnicowych, ani wojewódzkich, ani ża
dnych innych, bo poco dzielić to, co Bóg złą
czył. Niech nas nie nęc, smutna tradycja sejmi
ków przedrozbiorowych!

Co się stanie przy województwach, to się 
stanu- i przy starostwach i będzie co drugi Po
lak posłem, inspektorem, dyrektorem, p reze
sem. skarbnikiem, sekretarzem, referentem itd. 
a my chłopi nędzni będziemy tylko wybierać 
i płacić. Taki nowy ustrój nie wyjdzie na dobre 
społeczeństwu polskiemu, a zwłaszcza nam nie 
zorganizowanym chłopom i w niczem naszej 
chłopskiej niedol nie poprawi. Tak jak np. w 
szkołach polecono zo-ganizować „gminy" by 
już dzieci przyuczyć do świadczeń na różne nie 
celowe cele, tak przez nowy ustrój polityczny 
chcą nas nauczyć do zwiększonych świadczeń 
i danin na rzecz gminy, powiatu i województwa, 
czyli jak się to górnie zwie, na rzecz samorzą
du, bo nie mówię już państwa, którego potrze
by są koniecznością.

Poco nam sejmiki wojewódzkie i powiatowe? 
Poco Rady powiatowe jeszcze istnieją i istnieć 
mają? j e s t  to zabytek po zaborcach, który za 
onych czasów wraz z Szjmem galicyjskim i Wy 
działem krajowym był jakimś samorządem. Ale 
poco to dziś, kiedy nasz Rząd polsk; eden jest 
i jeden być powinien a my się w nim sami rzą
dzimy, poco i komu jeszcze osobny samo-rząd? 
czy ten jeden, nasz, wspólny nie wystarcza? 
Zniesiono Sejm gaiic. i Wydział kraj. i nic sie 
w Polsce nie wali, to też powinny zniknąć raz 
na zawsze Rady powiatowe, a historia i do- 
ś\\ iadczenie odradza nam wprowadzania sejmi
ków, bo lepiej było, jest i będzie w Polsce, gdy 
będzA mniej posłów ; radców, a więcej szere
gowców. Pocoz tedy w o^w oda lub starosta ma 
rządzić przy dwóch murkach, kiedy tak w wo
jewództwie jak i w sejmiku wojewódzkim rzą
dzi i rządził będzie ten sam woiewoda i będzie 
tam początkiem i końcem uchwał i obrad taa, 
jak w starostwie, sejmiku powiat lub w Radzie 
powiat, jest i będzie starosta. Czy po to, aby 
pobierać 12 razy  pensję od rządu, a 12 z samo
rządu? czy też na to trzeba Red, sejmików po
wiatowych i wojewódzkich, by koło nich zsze 
regować nowe chmary urzędników a nam przy
łożyć ciężarów?

Regułą wtedy zd£ je Się będzie, że urzędni
cy województwa będa spełniać uchwały sejmi
ków wojewódzkich a urzęanicy starostw, po
wiatowych uchwał sejmikowych za drugą pen
sję czv dopłatę z samorządu, wynoszącą 75 pro 
cent pensji rządowej. Czy nas drodzy bracia- 
chłop tak nowo zbudować się mający samo 
rząd nie zrujnuje i naszego rozwoju gospodar
czego na zawsze nie zatamuje?

Nie chcemy nowego samorząuu, ni żaonvch 
sejmików. Chcemy mieć w ustroju gminy je
dnostkowe z /pięciu, siedmiu lub dziewięciu ra 
dnymi wraz z wójtem, najurostszyirt sposobem 
wybranych, starostwa i województwa zt śoiśle
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oznaczonym zakresem działalności 1 Rząd cen
tralny, z Sejmem, z wybitnych, uczciwych i do 
sprawowania poselstwa dostatecznie oświeco
nych posłów złożonym. Budynki samorządowe 
niech się staną własnością państwa i niech bę
dą obrócone na należyte umieszczenie urzę
dów lub na szpitale i szkoły zawodowe.

Jeaen  rząd mamy i jeden mieć  chcemy. 
Niech rządzi nami jak najdłużej p. Marszałek 
Piłsudski, a niech sobir dobierze najzdolniej
szych i najuczciwszych patrjotów i niech wraz 
z nimi pod pełnym kątem patrzenia na dobro 
i całość interesów Ojczyzny i jak polski Musso- 
lini zreformuje, poprawi i uzupełń' naszą Kon
stytucję, ustrój wewnętrzny państwa rozumnie 
uporządkuje, za swego żywota niech oswobodzi 
Kościół katolicki w Polsce od „polskich" i 
mniejszościowych nieprzyjaciół, a położy przez 
to granitowe fundamenta pod wieczystą trw a
łość. potęgę i dobrobyt Polski.

Naszych zaś posłow i senatorów prosimy o 
rzetelną pracę dla całego społeczeństw a pol
skiego i o współpracę w dobrych poczynaniach 
p. Marszałka Piłsudskiego.

L, Brona.

Od 30-tu la*
kupuje się z pełnem  zaufaniem

L I N O L t U N
Ceraty , dywany wełniane, chodniki,

firanki, narzuty kapy na łóżka

w wielkim wyborze po cenach fabrycznych

w 50-ciu własnych Filjach

PRZEMYSŁ -  LINOLEUM
HRAHÓW, - RynoK Główny 10. 

WARSZAWA BIELSKO ~
Marszałkowska 143. Wzgórze 20

W rogowie rodziny*
Ciężkie jest nasze życie na wsi, a męższem 

jeszcze chcą gn uczynić nasi fałszywi opieku
nowie z Wyzwolenia i ze Stronnictwa chłop
skiego.

Chociaż jestem z chłopskiego stanu i nauki 
wielkiej nie mam, tc jednak aż dziw mnie nie
raz bierze skąd się tyle głupoty i złości nazbie
ra w człowieka, że aż ją potem wylewa, niby 
śmierdzącą gnojówkę, na chłopskie mózg* przez 
artykuły i pisanie w „Sztandarach", „Wyzwolę 
mach", „Przyjacielach Ludu" itp. szmatach.

Dopóki czepiają s:ę w nich tego i owego 
księdza to myślę sobie: źle to jest — nie do
brze, bo przecież nikt nie jest bez grzechu, 
wiec cóż dziwnego, że ten i ów ksiądz zbłądzi? 
Mądry człowiek na taki e szkalowanie człowie
ka wzruszy tyiko ramionami — nasi jednak 
„opiekunowie" z Wyzwolenia i ze Stronnictwa 
Chłopskiego zaczynają czepiać się . wiary na
szej, poczynają się rzucać nawet na Sakrament 
małżeństwa, to właśnie jest najgorsze zło.

Rodzina to wielka rzecz. Na wsiach u nas 
dużo jest złego, dużo niezgody, dużo wad, ale 
zostało jeszcze poszanowanie rodziny. Ilaźdy 
wie, że zawiera ten święty związek małżeński 
na całe życie i choć nieraz czasem nie składa 
się ,akoś dla majątku często zawarte małżeń
stwo, to jednak z czasem do siebie ludziska do
pasuje i wychowują dzieci na  chwałę Bożą i 
dla dobra Polski

Aż tu nagle chcą nas uraczyc rozwodami — 
rozpustą. /

Ludzka natura jest słaba i zawsze skłonnie* 
sza do złego niż do dobrego, wiec takie ślub}

'■ cywilne zrobiły swoje. Pobiłby się chłop z 
babą i zarazby szedł do rozwodu, bo to można 
ą rodziną szłaby na marne a z nią cały naród,

I w Rosji było tak samo. Jak  zaczęli tę mo
dę zaprowadzać, tak niezadługo doczekali się 
tego, że więcej tam w roku jest lozwodów niż 
ślubów, a jakże może się miłować cały naród, 
kiedy rodziny się rozlatują?

U nas prawo małżeńskie nie jest jeszcze ta 
kie jak óyć powinno,

W  byłej dzielnicy niemieckiej i w Króle
stwie ustanawiali je nasi wrogowie - wrogowie 
wiary katolickiej; trzeba więc prawo to ujedno

s ta jn ić ,  ale wzór trzeba orać na,lepszy i dla 
tych mas chłopskich, dla tych 90 procentów lu- 

f t lu  rolnego, który szanuje rodzinę i uważa, ją 
za rzecz nietykalną i nierozwiązalną a nie dla 
tych panków, co z dobrego życia, z rozpusty 
już nie wiedzą co mają robić i zmienialiby so
bie żony i mężów jak te rękawice.

Dla nas chłopów ważne i najlepsze jest p ra 
wo ustanowione przez Jezusa Chrystusa a nie 
jakieś bolszewickie i Putkowe wymysły dobre 
dla maifawitów a nie dla nas chłopów katoli
ków.

Wydrukuj~„e Szanowna Redakcjo te moje 
słowa może nieskładne, ale szczere i katoli 
ckie.
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Niech Bracha chłopi, którzy' wierzą jeszcze 
Śyó',,bztandar Chłopski' 'A,Przyjaciela" i w ,,Wy 
zwołeSnie" jak w ewangielję ockną, się i nawró 
cą ze złej drogi przedtem, nim zdołają różne 
Pułki i Walerony przy pomocy chłopskiej głu
poty przerobić Polskę na bolszewickie piekło.

Pozdrawiam Szan. Redakcję i wszystkich 
B rac i  Chłopów, czytających te słowa serdecz
nie. Jakób  Brzyg z  Pogórza.

J

f \

W czesne ziemniaKi.
Aby z ie m n ia k i  h a r d z i  w czesne, u k ł a 

d a  się w s ty czn iu  lub  w p o c z ą tk ie m  lu teg o  pew  
n ą  ilość sa d z e n ia k ó w  z o d m ia n  w cześn iS  do jrze 
w ających  np. a m e ry k a n ó w  w k iiuhni lub i m ie j 
ciepłe.; j/.bie p rzy  o k n a c h ,  n a  sp ec ja ln ie  w  tym  
-celu przygolowajuj cli d eskąch , leżących lub za 
w ieszonych  w ten  sposób, byjrSwiatło s łoneczne  
u a  n ie  pada ło .  Z iem n iak i  uk łf tda  się jeden  ko- 

g&p drugiego , w y s trz e g a ją c  się k ła d z e n ia  k łębów  
na  kupe. P ło żo n e  luźijp i o ś w ie t lo n y  s łońcem  
k łęby  w kró tce  w cieplej izbie w ypuszczą  k ie łk i.  
Kiełki te  Będą zielone i g ru b e ,  nie ta k ie  j a k  w 
piw nicy , Iftiide w s k u te k  birak u&isw in t ła  b y w a ją  
blade, n ik le , efenkife, i i^gdzą w górę  (w p o sz u k i
w a n iu  św ia tła ) .  — T ak ie  p o k ie łk o w a n e  z iem n ia  
ki na lfży  do czasu  s a d z e n ia  pozostaw ić  w spo- 
koju. W  m a rc u  lub n a  p o czą tk u  kw ie li i ia ,  'gdy 
jitżwg.leba o d .ń a iz n ie  i obeschn ie  w m ie jscu  za- 

J^isznein, nie n a ra ż o n e n i -n a  ostro w ia t ry  i p rz y 
m rozki w ysadz ić  n a leży  z iem n iak i ,  n a jlep ie j  w 
k ra tk ę  *2 0 ^ 2 2  cale. A b y  je , ab e /p ieczy c  od m ro 
zu oraz w celu lepszego o g rzan ia  ziemi, na leży  
pole p rzy k ry ć  s łb m ia n y m  naw ozem . P rz y  sadze  
n iu  uway.ać irzebą, by  k ie łk i  n it t  zos ta ły  p o ła 
m ane , a  z iem n iak i  były  sadzone  k ie łk a m i  do 

. góry. Pb* 10 — 15 dn iacn . zależnie  od ć iep la  i 
pogody, z iem n iak i  zw ykle  wschodzą. O ile za

c h o d z i  jeszcze o b aw a  o m ogące n a s tą p ić  p rz y 
m rozk i ,  należy pow łokę z. obornika, n a  p ow ie rz 
chni roli u t rz y m a ć ;  by pod o k ry w ą  naw ozową 
dale  się  rozw ija ły . A dopiero  gdy  m in if |?pbaw a 
zamrożęT-iia, należy pow iokę  z, o b o rn ik a  n a  p o 
w ierzchn i  loli u l r z j m a ć ,  b y j j o d  p o k ry w ą  n a w o 
zow ą dalej  się r o z w i j a l i . A -d o p ie ro ,  gdy  n im .1 

ćobawa zaojirożenia, n a leży  ro ś l in y  obsypać^ oko 
pać ,:«pozosta  w i ć nawóz, s ło m ia n y  w b ruzdach ,  
by n a d a l  służą I jako) o c h ro n a  przed zbytni em  
p rz e s y rh a n ie rn  roli. PjS o k o p an iu  z ie m n ia k ó w  
m oże się zda.rz.y6, szc /egó ln ie  nocam i, że n ać  
z iem niaczar ta  od przylnrozlców- może ucierp ieć ,

Nr. 10.

coby m ogło  w p łynąć  n a  opóźn ien ie  ro zw o ju  
rośliny , p rze to  sp odz iew a jąc  się przymi-Ozku 
w ieczo rem  na leży , p la n ta c je  p rzy p ró szy ć  z lek 
ka- o w ą  po/.o.-Tułą s łom ą, z g a r tu ją ć  ją  j e d n a k  po 
p rze jśc iu  n ieb ezp ieczeń s tw a  rostrożnie , by  n ie  
p o ła m a ć  'łodyg. Gtly się z iem n iak i  roz rosną ,  n a -  
leżj jC onsypać  powdórnie.

W k o ń c u  m a ja  prz.i s p rz y ja ją c y ch  w a r u n 
k ach , lub w p o c z ą tk a ch  czerw ca, z ie m n ia k i  pod  
k rz a k ie m  juz  o ty le  w yrosną , że są  z d a tn e  do 
podW eran ia .  W tj  m czasie ceiia. m ło d y ch  z iem 
n iaków  b y w a  ne t-T ynkach  n jfe jak ich  dość w y
soka ', 'p łacą  Ijgwictfi za  kg. w de taJu  da-fO groszy  
i wyżej, p rze to  i .zabiegi k u  o t r z y m a n iu  ziem 
n iak ó w  w ..alf. najwcześniejsze., porze-.sowicie się 
op łaca . Dodać należy, żej s tan o w isk o  d la  z iem 
niaków ' sadzonych  wyżej w sk a z a n y m  sposobem  
p o w in n o ? w y p a ść  n a  ziem i czystej, nawdezionej 
n a  z im ę oborn ik iem , a lbo  nu  g leb ach  żyznych, 
lub o s ta re j  sile iftawozowęj. D o d a tek  naw ozów  
sztru 'znycli w p o s tac i  1 './.ciiij soli po tasow ej w 
s to s u n k u  m o ig a  3 00 -p rę tow |go  p rzed  ra d z e n ie m  
lub pierweszym o k o p an iem , wypłynąłby ba rd zo  
do d a tn io  n a  rozwój rośliny .

Po w y k o p a n iu  z ie m n ia k ó w  polc^to n a d a ję  się 
jeszcze pod f lance  b u r a k i  p a ś tew n d , m ie sz a n 
ki roślin  s t rączkow ych ,  fasolę  ttp.

l ’o z e b ra n iu  m ie sz a n e k  i p ó j  n a w ie z ie n iu  po
la  n a w o z a m i  poinocni;czen;ii m ożeijiy  jeszcze za 
s iać  oziminę, tótóra w sp rz y ja ją c y ch  w a ru n k a c h  
n ieź le  w y r o s n ą ć 'z d ą ż y

Małżeństwo i rozwód w  Rosi* 
sowiecKiej.

1 T zypuśc ić  należy, że w szyscy Im b d e J  k tó- 
l-zy w llos j i  sow ieckie j żen ią  się i rozw odzą, są  
rów n ież  ożyw ian i  lakierni uczuc iam i, jak m iłość  
n ienaw iść ,  ra d o ść  lub  ból, p o d o b n iey ^ ak  się to 
m a  u ludzi in n y c h  k ra jów . A  j e d n a k  s tu d ju ją c  
tamtejsize życic nie m o ż n a  niczego spóstrzec,, do- 
jj8 ( wskazywdiło na  owe uczucia.-

Uzyskanie pozwolenia na trzymanie psa, lub  
n a p ro w a d z e n ie  s a m o ch o d u ,  jest w innych kra
jach nacznie D udniejs.e i bardziej skompliko
wane, niż małżeństwo lub rozwód w Rosji so^ ie  
ckśej. W y sta rc z y  s ta n ą ć  w 'ogonku, n ie  zadając, 
solne n;wvet fa tygi zadęcia kap e lu sza  1 c z ę k a  się 
aż u rzęd n ik  zaw o ła :  „Najbliższy niech,-, wejdzie". 
P o te m  o d p o w ia d a  się n a  k i lk a  z a d a n y c h  p y t a ń ,  
po d p isu je  jak iś  d o k u m e n t  i m o ż n a  iśjęjj sp o k o j
nie do d o m u  m ając  now ego tow arzy sza  ż y d a  
a lbo leż d a w n ą  k a w a le r s k ą  wolnoś.ę. — Pom i 
n ąw szy  czas spędzony  w  p o c z e k a ln i  małżeń  
stwo i rozwód w Sowietach jest kwestją k lku 
minut

■Tedno z o ś m iu  biur. k tó re  w M oskwie za jm u  
, e się i e e s t ro w an iem  m al eństw , rozwc.lów, u ro  
dżin i śm ie rc i ,  z n a jd u je  się p rzy  u licy  L eonczew  
skipgo B iuro la k ie  s k ła d a  się z. 3-ch p o n u ry ch ,  
szarych  ; okoi w jed n y m  rzędzie, w k tó ry ch  znaj 
duje- się ty lko  zw yczajny , heblow any stoi i jeden
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luh  dw óch  u rzędn ików . Każdy k to  siedzi w p ie rw  
szym ' pokoju , p rzezn aczo n y m  dla  sp ra w  rozw o
dow ych może zag ląd ać  do drug iego , gdzie  się 
r e je s t ru je  w y p ad k i  u r o d / m  luh śm ie rc i ,  a s t a m 
tąd  do trzeciego, w  k tó ry m  hi 1/ ie  w s tę p u ją  w 
zw iązki m ałżeńsk ie .
K a ż d a  now o p o ś lu b io n a  p a r a  m u s i  p rz e 'ś ć  obok 

g ru b e j  księgi,  z a w ie ra jące j  s ta ty s ty k o  u rodz in ,  
ohok ta k ie j  sa m e j  przeznaczone j d la  w y p ad k ó w  
śm ierc i  i t r z e d e j  wreszcie, z ap isu jące j  rozwody. 
Po w iększe j  części śą now ożeńcy  t a k  ba rn zo  so
b ą  zajęci, że n ie  z w ra c a ją  u w a g i  n a  to  , m e m e n 
t o ” . Czasem  je d n a k  m o żn a  zauw ażyć  s m u tn y  
luh cyn iczny  u śm ie c h  na  tw a rz y  ludzi s iedzą 
cych w  p o ko ju  rozw odow ym  a p rz y g lą d a ją cy m  
się szczęśliwej p arze ,  k tó ra  w ła śn ie  p o łączy ła  się 
— co p r a w d a  na k ró tko .

P rz y y  z a w a rc iu  m a łż e ń s tw a  w y m a g a  p ra w o  
ro sy sk ie j  obecności o b y d w u  stron, rozwód 
może otrzymać każda poszczególna strona i to 
nietyłko poci nieobecność druoiej ale nawet bez 
,ej wiadomości. R ażd en n ,  m ężow i luh  m a łż o n 
ce m oże się w ydarzyć , że pew nego  d n ia  o trzy 
m a  k a r tk ę  pocz tow ą z u rzęd o w ą  pieczęcią  k tó r a  
go ]>owin,domi, iż zos ta ł  poprzedn iego  d n ia  roz
wiedziony.

Tylko w  ty ch  w y p a d k a c h  gdy z m a łż e ń s tw  
urodziły  s i ę  dzieci, m u s z ą  oliio s t ro n y  zjaw ić  sic 
w b iu rze  rozw odow ym  i p o ro zu m ieć  się co do 
tego, kto będzie dzieci wychow yw ał lu h  n a  ich 
w y ch o w an ie  łożył. O ile n ie  m o g ą  sio pogodzić, 
w ów czas  idzie s p ra w a  p rz^d  sąd  Kotoeta  rozw ie 
dz iona  m oże za trz y m a ć  n azw isk o  m ęża, o ile 
len  się n a  to  zgadza. O powodv rozwod-i nie za
pytuje nikt ani słówkiem uchodzą one. jako 
zupełnie prywatną sprawa.

P rz y  z a w ie ra n iu  m a łż e ń s tw  z ap y tu je  się tak  
mężczyznę, j a k  i kobietę , czy są  p o in f i lm o w a n i  
o w z a ie n m e m  s tan ie  zd row ia . O strzega  się ich, 
ażeby  n ie  u k ry w a l i  jirzerl soha e w e n tu a ln y c h  
chorób  w en e ry czn y ch ,  gdyż grozi im za.!to k a ra  
więzienia . Narzeczona ma wolnv wybór zatrzy
mania nadal swego nazwiska, lub przyjęcia mę
żowskiego.

N ik t n ie  u w a ż a  tego za zbrodnię , iożoli sio 
k to ś  rozw odzi  w k i lk a  dni no zaw arc iu  m a łż e ń 
s tw a . Z d a rza ły  sio n a w e t  w y p a d k i  iż małżeń- 
siwo w Rosji sowieckiej trwało zatertwie nare 
godzin, Je d n a k ż e  ludzie, k tó ry m  się t a k  snieszy 
do rozw odu , p ozos ta ją  ood ohserwacia. policji  
gdyż b a rd zo  c/ęstc(fsi,ę okaza ło  że zawierali om 
m ałżeństwa tyłku w tym cel-i -sżebg dana kobie
tę oorabić ze wszystkiego c tt nosiadała. P ra w o  
sow ieckie  n ie  u z n a je  ró żn icy  pomioti/.y ślubne- 
mi a  lTieślulmemi dziećm i i w szyscy  rodzice są 
ohowdązani łożyć n a  ich u t rz y m a n ie .

W  hm rac li  zaw iera  sto nrzeciełmV 25 m ałżeń
stw dziennie i udziela 2H rozwodów. W  całe  i 
M oskwie iest m n ie j  więcei t o  . s«\m sto sunek  
5:4. W. ok res ie  od 1 s tycznia  do 1 n aźd z ie rn ik a  
1028 r .  z a w a r to  w sto łu  \ Santotów§j20.423 m al-  
żeń tw  i udz ie lono  18.371 rozw odów . .Tak z lego 
w y n ik a  w M oskw ie  w y p a d a  na każde 5 m ałżeń

stwo 4 rozwody podobnie jest we wszyst
kich innych w ielkich m iastach Sowistow, Tylko
na w si  je s t  życie n ieco  n o rm a ln ie jsze  i rozw ody 
nię sze rzą  się w t a k  z a t rw a ż a ją c y  sposób. S

Oto są  wzory, k tó ry m i  chcie liby  n a s  u raczy ć  h  
n a s i  lewicowcy i ch łopscy ra d y k a l i .

fratiosna w :e ś t
Ojciec św ięty , k tó ry  w  czasie swego p o b y tu  

w Polsce jeszcze jako  n u n c ju sz  pap iesk i  dał po 
wód w ielk ie j  d la  nasze j  O jczyzny m i ło ś c i 'm a ,  
jak  p’ddćfją gazety , odw iedz iw szy  L o u rd es  As- 
syż i M onte C asine  odbyć pierwszą, d łuższą  p o 
dróż do Polski* by  u  stóp M atk i Boskie j C zęs to 
chowskiej^ porlzię-kować za Jej opieko n a d  s^hą 
i Po lską .

Linl polski zawsze w ierny , naw e t  w n a jc ięż 
szej ch w ilach  n iedoli,  s to l icy  A posto lsk ie j  powi 
ta  za s tę p c ą 'C h ry s tu sa ,  n a  ziemi z r a d o ś c ią  oraz  
z n a le ż n ą  M u czcią i m iłością . 
B B H n H B W S B  > l9 r " 3WP

Znaczne r obnażenie opAat 
notarialnych

^  w i e l k a  t r lga  d la  B id n o śc i  w ie js k ie *
Nj e jed n o k ro tn ie  p o ru sz a l iśm y  w n aszem  pnś- 

m ie sp raw ę  o p ła t  n o ta w a ln y c h ,  p ię tn u ją c  n ies ły 
c h an e  zdz ie rs tw a  rejentóvv. Miło n a tn  jes t  więc 
podzielić  się z c z y te ln ik am i r a d o s n ą  n o w iną ,  że 
rząd  postanow i! położyć k re s  p an o szące j  się do
tychczas  bezkarn ie -  l ichw ie  n o ta r ia ln e j .

Na o s ta tn im  posied/.eniu  r a d y  m in is trów ' 
u c h w a lo n y  projekt, u s ta w y  o o p ła ta c h  no 
(a r  ah iy c h  przew idu je ,  że za  spo rządzen ie  ak tó w  
sjirzedaży. zm ia n y  nieriiohopiości,  la su  n a  w y
rąb , p rzed s ięb io rs tw  p rzem y sło w y ch  i h a n d lo 
wych. u k ł a d u  pojednawczego, dzie rżaw y, da 
row izny oraz  z a w ią z an ia  spó łk i p o b ie ra n a  b ę 
dzie o p la ta :

P rz y  su m ie  a l t u  do 3 tyś. zł. 1,5 proc.., a  
na jm n ie j  30 zl.: p rzy  su m ie  3 10 tys. zł. —, za
p ie rw sze  3 tys. zł. 45. zł., a re sz ty  1 prąc..; przy 
su m ie  10 - 40 tyś,', z ł . : za p ie rw sze  KI tys. - -  U 5
zl., a od reszto 0,75 proc.: p rzy  s u m ie .40 100
tys. zl.: "a  p ie rw sze  <40 340 z ł , a od resz ty
0,4 proc ,;  p rzy  su m ie  100 - 300 ty s ,  ż.l.: za  p ie rw 
sze 100 tys . '  580 zl., a od re sz ty  -  0,2 proc.; 
przy su m ie  300 - 000 ty s  z l:  za p ie rw sze  300 ty s
zl. 980 zl., a  resz ty  0.15 proc. Od smn> p o 
n a d  600 tys. 1430 zł., a r e s z tv 0 ,L proc.

Za w szelkie  inno a k t a  j a k  n a p r z y k l a d : u z n a 
nie dzieci, odw o łan ie  te s ta m e n tu  itp. obow iązuje
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•tala opłata: za p o św iad czen ia  zg o d n o śą :  o d p isu  
z o ry g in a łem  — t  zł. od s t ro n y ,  za pośw iad czen ie  
w y c ią g u  z k s ią g  h a n d lo w y c h  — po 10 gr. od k a ż 
dej pozycji za pośw iadczen ie  podpisy, n a  p e łn o 
m o cn ic tw ie  — 4 zł. N a jw yższa  o p ła ta  tej ka te -  
gorji  w ynosi  100 zł i p o b ie r a n a  będzie  za spiVąj 
nie p r o to k o łu  w a lnego  z g ro m ad zen ia  spó łek  a k 
cyjnych* .spółek z ogr. ocłp. i t. p.

W e d łu g  p o s ta n o w ie n ia  u s ta w y  n o ta r ju sz ,  an i  
ż a d n a  osoba z a t r u d n io n a  w jego k a n c e la r j i  n ie  
n o że  żądać  k w o t  p o n a d  tak sę ,  p iz y c z e m  n a  k a ż 
dym  akc ie  p o w in n a  być w y m ie n io n a  w ysokość  
pobranyęh  opłat, z powołaniem się do odnośne-, 
go przepisu taksy. Sam a taksa  notarjalna ma być 
wywieszona w kancelarji rejenta na miejscu wido- 
cznem  i dostępu  em.

P ro je k t  u s ta w y  będzie  n ie b a w e m  w n ieś io m  
do S e jm u.

El iAA\

A* I
3$)
a

CC) Pf SZE I[}
W ojuhz

D nia  17 lu tego odbyło $ i ę  Lu poufne  zeb ran i®  
p ias tow ców , n a  k tó re  p rz y b y ła  z n a rzn a i j l rczb a  
ty ch  sam ych ,  o k le p a n y c h  i w y św ie c h ta n y c h  wy- 
jadaczów , tyc łi  z n a ro w io n y c h  szw ag ró w  i k u 
motrów', co to  d aw n ie j  dob re  rob il i  in te re sy ,  k ie 
dy rządz ił  k m o l r  W in cen ty .

P ose ł  .Tan Paw eł,  U brzez  — B rodack i ,  j a k  
zw y k łe  u jeżd ża ł  w sw em  d em ag o g iczn em  p rze 
m ó w ie n iu  n a  w szy s tk ich .  D osta li  ja k b y  cepem  
posłow ie  z in n y c h  s t ro n n ic tw  tego okręgu , do
stali „ p an o w ie"  i księża . P a n  J a n  P a w e ł  p rz e 
p o w ia d a ł  kon ie t t fśw ia ta .  a  jeszcze w cześn ie j k o 
niec obecnego  S e jm u  i rozw ija ł  p rzed  c h ło p am i 
m ile  w idok i (za la tu jące  w o n ią  z o k re su  n iesz  
częsnej rabac ji) ,  że b ędą  m u s ie l i  w yjść  z w id ła m i  
i cep am i n a  ob ronę  wolności.

W ia d o m o  p o w szech n ie  od d aw n a ,  co ten  czło
w iek  o p o w ia d a  ludziom, aż w styd , że to n iby  
in te l igen t ,  sędz ia  poseł, skoligacony~'z h r a b i a 
mi, sp o k re w n io n y  z d u c h o w ień s tw em .

C.hłop, o byw ate l  w o lne j  polski, chce słyszeć 
rzeczy p o d n o szące  go, u sz la c h e tn ia jąc e ,  a  n ie  
w ciąż o w id łach  i cepach  choć tern i n ie  g a rd z i  
jak o  n a rz ę d z ia m i  p racy . Z b ro d n ią  j e d n a k  jes t  
r o b i s z  n a rzęd z i  p ra c y  n a rz ę d z ia  zbrodni. P a n  
U brzeż  m oże s ir  spodz iew ał1,, żer1 p ie rw sze  w id ły  
m o g ą  u tk w ić  w  jego szan o w n y m , ob sze rn y m  ż y 
wocie. N a  szczęście p ro ro c tw a  P P  B r o d s k i c h  
i W ito só w  sie n ie  s p ra w d z a ją  Nic judzić , nie 
p o d b u rzać ,  paftieNsędzio, ,Tud/ioiele i p o d b u rza -  
cze pow inn i n a  ró w n i  z p o d p a la c z a m i  i K o m u 
n is ta m i  siedzieć pod k luczem . O robocie  p. P a w 
ła  nap iszem y późnie j więcej.

Popferajmy poIsKą tortnę.
Kraków W iśl isk o  12.

W y sz e d łe m  z w a rsz ta tó w  p o d n ie s io n y  n a  d u 
chu. Dzięki u p rz e jm o śc i  k ie ro w n ik a  p, S ta n is ła  
w a S ło w ik a  ob e jrza łem  w szystko . S iedem  dzia- 
1 ów. p o s ia d a  w y tw ó rn ia  aut,j k a ro z e r j i  i pow ozów  
|>. Jana Orlickfego, is tn ię ją c a  od la t  dziesięciu. 
Dzielny ten  człowińk, w y s łu żo n y  żo łn ierz  p o l 
ski, w y k sz ta łco n y  zabgran icą, w z ig ł s i ę  do d z ie ła  
i d u ś  m pże się poszczycić  p ię k n e m i  r e z u l ta ta m i  

.Z a t r u d n ia  bow iem  p r z e s z łd ' 100 ludzi,  k tó ry m  
dobrze płaci, czyli w licza jąc  rodziny , da je  u t r z y 
m a n ie  około' 500 osobom. ' :

M iesięczna  p ro d u k c ją  w'ynosi obecnie  ponad  
15 .sziuk. wzrasta, z m ie s iąca  n a  m ies iąc .  M a 
d o s taw y  p ry  w atr ,"  'i rządow e. P o c z ta  z a m a w ia  
u niego iktale. 'R ó w n ie ż  z wojew, K ra k o w sk ie m  
a u to b u s y  s ą  z n ie liezno in i w y ją tk a m i  p ro d u k 
tem  fab ry k i  Orlickiego.

Nid-1 w y s ta rczy  krzyczeć:  Swój do swego po 
swoje, ale t rzeba  m ieć  energ ję  :i olej w  głowie, by 
założyć . . la sn y  w a rsz ta t  p ra c y  i ; r o z w i j a j ą c  go 
k u  zadow olen iu  w szys tk ich ,  a in n i  m a j ą  obwią- 
zek pop ierać ;  wytwórczo!?, k r a jo w ą  i to  . rpdz inr  
ną, po lską .

J. T,

W m u k m
KRONIKA

KA LEN D A R Z TYGODNIOWI?
MARZEC.

10 N iedz ie la :  iS ro d o p u s tn a
11 P o n ie d z ia łe k :  K o n s ta n ty n a
.12 W to re k :  G rzegorza W ie lk .
13 Ś ro d a .  R ozyny
14 C zw artek :  M a ty ldy
15 P ią te k :  I o n g in a
1(1 Sobo ta : Lubm a-M
WALKW O .CERKIEW . W  lipcu  1928 r. p rz e 

sz ła  n a  u n ję  ca ła  n ie A a l  p a r a f j a  p r a w o s ła w n a  
w N a w s ‘u pow. łuckiego. U n ic i  sp ro w ad z i l i  swe- 
go k siędza , k tó ry  o d p ra w ia ł  nab o żeń s tw o  w  cer- 
kw7i. P o w y ższą  sp ra w ę  w7v k o rz y s ta l i  d la  sw ych  
celów p ro w o d y rzy  po li tyczn i ,  k tó rzy  k d k a n a i -  
cie razv ucieka Ii sie do  gwałtów, chcąc  z pow ro
tem  od eb rać  U n i to m  cerkiew .

O sta teczn ie  p rzed  k i lk u  m ie s ią c a m i  w ładze  
z a m k n ę ły  ce rk iew  i op ieczę tow ały  j ą  aż ao  cza- 
cu ro z trzy g n ięc ia  s p ra w y  n a  drodze  p raw n e j .

B r ż e j  ti‘zem a  d n ia m i  g r u p a  p ra w o s ła w n y c h  
ze % y m  d u c h o w n y m  Ł u b o k im  z e rw a ła  z cer
k w i pieczęcie  i za ję ła  ją. p oczem  w y b ra n i  z a m 
k n ę li  się w niej.

Od t rzech  dn i  g r u p a  p ra w o s ła w n y c h  p rz e 
by w a  w cerkw i i n iechce  jej opuścić , chyba, że 
g ru p a  o t rz y m a  p ise m n e  za tw ie rdzen ie ,  że cer 
k iew  zostan ie  im  zw rócona. Do wsi p rzy b y ł  s il
n y  oddzia ł policji.
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P o w s i n o g a  r d w c  u i e !
Cofam kochane czytelniki syćko com napa- 

plał w zeszłą niedzielę. Człek to ani nie wie jak 
coś powie w złą godzinę. Pfui, pfuj, na psa 
uiok! Na kota pomyślenie!

N ie z d ra d z ę  już mojego Dow sinogow skiogo 
sianu nigdy  w życm , b o b y m  za to  c iężko  o d p o 
ku to w a ł .

Do opamintania przywiodła mnie wiadomość 
że rzacł chce budować nowe chałupy dla t a 
kich jako na ten przykład ja, co nie mają da
chu nad głową i bez to tym co mają jaki takt 
dach, choćby dziurawy a nie swój każe płacić 
eszcze raz telo kielo dos/eia płacili:

Już urzędniki i i usze zorganizowane dziady 
przysłali do mnie petecyjom, cobym ich przyjął 
do swoiej kompanij jako że ich teraz nie stać 
ne vłasną izbę.

1 obym se zrobił - myślę se te ra /  — kie- 
bym tak porzucił swó] stan i chciał kany nie- 
bądź zamieszkać!

Czytelnik „Przyjaciela Ludu"

Stryk: O rety Wojtek! Co ja vddzę! Gazetę 
czytasz Przecie syćka wiedzą żeś S'etniak 
i niepiśmienny.

Wojtek: Baztom se stryku kupił „Przyja
ciela Ludu", bo to fajna gazetka dla niepiśmien
nych a papier galanty |i miętki hajl

Teraz to założę związek „Powsinogów bez
domnych" i może jeszcze ostanę ministrem 
„Opieki społecznej" i syćkie podatki przezna 
czę na poszkodowanych przez podatki.

W tej nowej Polsce to tak jak Hameryce, 
ani nie wiesz jak ci się szczęście obyrtme — 
jesteś na ten przykład psiarczykiem a tu odrazu 
Hodur abo Kowalski wyświeca cię na „bisku
pa", abo jesteś wójtem kany niebądź koło T ar
nowa a tu robią cię premjerem. Jak w bajce — 
z pastucha król!

Nie pójdę więc na s łubę^an i chałupy nie 
będę wynajmować, bo mieszkanie pod płotem 
mam za darmo. Cbyba, że zabraknie, dla ta 
kich jak ja, płotow w Polsce! Abo wtenczas to 
już może i będę tym ministrem.

Wzdycham se więc jak człowiek, którego 
onrnęło wielkie nieszczęście, bo przecież być 
obywatelem z dachem nad głową to teraz w 
Polsce nieszczęście wielkie, czysta rozpacz,

Nieom ylny znak.

M ałego  S tas ia ,  k tó reg o  ojciec jest  zu p e łn ie  
z aw o jo w an y  przez m a łżonkę ,  pytają,, czy nau- 

.ćzyeiel jes t  żonaty . P o  k ró tk im  n a m y ś le  odpo
w iad a :  j^Nie, on n ie  jest żona ty !  P rzez  ca ły  dzień  
jest wesoły".

Miłosierdzie.
— M am u siu jĄ la j  m i proszę  2 zł. 50 gr. chcę 

je dać b iedne j  kobiecie, k tó rą  w idz ia łem  przed  
chwilą...

A gdzież ona  jes t?

— Siedzi tam i spszedaje jabłka.

O rg an is tę  — p o m o cn ik a ,  ty lk o  k a w a le r a 1 ^ 
dobrym  głoSsm, 'g ra jącego  biegle  z n u t  przyjmę 
zaraz . W a r u n k i  wedługy; um ow y. Z g łoszen ia  p i
sem n e  pod a d re se m :  O rg an is tą  B ochn ia .  —
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Ważna wiadomość dk taerpiącfch!
Wszelkie jak najbardziej uporczywe bóle reumatyczne, gościec,, kurcz 
mięśniowy, porażenie, łamanie w krzyżach, ból głowy, ból zębów i inne 

podobne przypadłości usuwa w zupełności sławny i p/awdziwy

chtiomentol
do nacieran ia

Jedna  próba wystarczy, aby się przekonać^ że prawdziwy lchtiomontol jest*najlepszym 
środkiem tego rodzaju. — Główna fabryka prawdziwego Ichtiomentolu,

i  J C t - . t c r ) ' m n  eptekl S Z Y M O N  A EDELMANA L w ć w, ul. T e a ry ń ska 16-
W ysyła się pocztą za poprzedniem przysłaniem należytości alb.b' za zaliczką:

5 flakonów z opłaconą pocztą i opakowaniem za 1 3  z ł. — 10 flak on ów  z opłaconą 
pocztą v opakowaniem za 24 zł. — 25 flakonów z opłaconą pocztą i pakowaniem 51 zł

MASZYNY POTANIAŁY 
bo już od 2 0 0  Z Ł O T Y C H
można nabyć maszynę bębenkową najnowszego 
systemu, nadającą się do szycia haftu i cerowania 
Polecamy również rowery od 220 zł. E'o każdej 

maszyny dołączamy długoletnią gwarancje.

Towarzystwo M o '0  „IHWttiC" Kra,ów, ul. Grodzka 60 3.,

> <>•*♦♦<* >4>> ><:<>«•♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦<
i wszelkie materje wełniane, pod-

i szewki i dodatki, gotowe ubrania, 
pledy, bundy, sutanny i t.d. i t d. 

Koce, derki, 
p o l e c a  n a j t a n i e j  i najsolidniej

Źw!$ek tó lfW  f e r a
K lA tC Ó U f , F L O k J A ‘4SII A  7 .

Codzieiwii® do 25  z4.
każdy mężczyzna i kob ie ta  może lekko, 
nie odrywając się od  biurka, w dwóch 

lub trzech godzinach ubocznie z a r o b i ę ,

Piszcie natychm iast pod :

.JfHij M m " Berlin N, 4, Pliliy,

R kg A J 1 E P 5 2 E
I  S a s i * © d a

warzyw ne, kwiatowe i polne — poleca

E M I L  F K E E G -E
Kraków, Lubicz 36/38. i Sukiennice 15/16
Cenniki i oferty na żądanie, Firm a istnieje od Roku. 1806

N#utfiG7nifiis7ą rekhmą jest onłnszerie w ,,l UDZIE KATOLICKIM”
Pren . w Polsce t o c z n ie  10 z ł .  K w a r t .  2*50i *
W Ameryce na cały rok 2 dolary. W e Francji 
30 fr, W Danji 10 kor. Czechosłowacji 4 0 k . cz.

R ed ak to r odpow ie
dzialny Michał Saba

ło  wicz.

P d. i Adm.: Kraków, Karmelicka 29. te l. 3012
CENY OGL1 jSZEŃ: Cała str. 200 zł. — pół str. 100 z ł .  ów ier ó 
•tr. 5u zł. str. ósemka 25 W  tekśc.e 2 iu r -  J roi J o i 10 

gr.za słowo, najmniej 3 zł-łfnntn o.zekowo w P. K. O. N lOO.flOi)

W y d a w c a :  S p ó łk a  w y d a w n ic z a  „L ud  Katolicki*

Drukaima L. Gronusia i Ski, Kraków, ul. Stołarstca L. 6. — Teieton 1018.


